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W a r s z a w a

Czwartek dnia l  Lipca r. 1881.

Odezwa R z ą d u
O B Y W A T E L E  WARSZAWY t 

Rząd Narodowy uwiadomionym z '»{aJ> 
jaciel Ks r » SVV i sly ? 1?y m>J ku ch w a i y n» k r< »ki em , 
chce uprzedzić przyjazne wdanie się

H a n i e  przerwać mu mogą wszelkie dostawy « posiłki. 
BÓG zapewne tak  p rzeznacza ,  że święta wojna nie
podległości, rozpoczęta na ul icach l e !
czy sie t ryumfem  pod jej morami -  O b> w a  t  e I e . 
nie darmo patrzaiiście  na pola Grochowski , ,  
wnych dniach dla oręża polskiego; me szańce: .U 
P r a g i , lecz piersi polskie o dpady  ogromni,  swi ■ 
i niezwyciężone jeszcze, zastępy. Wrog od « t ih c £
.  I„rti iarw ści>»anv . sam siebie niepewny, zacho
dzi * B a  - f f i^ r im y .  Niech przybyw a na zgubę 

-/naidzie tu tez same wojska* znajdzie cały 
krai do kota  w pospolitem ruszeniu śpieszący na 
obronę stolicy. W ulicach, w domach znajdzie giozą- 
ce mu tw ierdze  a w nich szeregi obywatelskie  meu- 
lekle Pa ryż  i Bruxella  nieprzygotow ane, były  nie
S t e  W arszawa już  dawno g o to w a ;  gotowa 
przenieść ostatnie klęski,  trudy  n .edosta tek głód 
wet nad niewolą; stanie  do walki, k to ia  nam 
zw vi ieztwo i ch w alebny k o n i e c  krwawej wojny. Lecz 
byc mole , iż nieprzyjaciel unikając « » t ,p n eg o  ^ o j u  , 
zechce głodem kusić się o i w ę  ■ « » *

jęiJŁTSSK
ilość żywności, zniwecz} li na no {Sjjcchaj \vr<W
zawiedzione nadzieje nieprey
nasz żnaidzie w każdej cnwu > Mech dzieio
silny opór dum nym  jego u m ia r o m .  M e th  dzieit
odrodzenia się naszego, równą
męztwem uwieńczone z o s t a n i e . -
l in ra  1831 r. —  P r e z e s  rząd u  (p od p isan o) A . z .

5 h  -  Radca sekreta rz  jeueralny rządu (Podp.) 
P lich ta .

' S*renK«i«r*ua .Biieaięcznfc xif*. i  f*- 
K w h . z ip . 8. N r.a rk ./g r*  10. p o j.e u v n .g r . *.

SwiećftOur® • ft * ~

D oko ń c zen ie  p r a w a  za
b. rn. większością głosó4 1  .

D o  k l asy  X I I  * of i arą  s r e b r a  g r z y w i e n  O l ,
ł ó t ó w  8 na l eż ą :  I O s o b y  w y m i e n i o n e  w k l a s i e
I  p o d l i ł .  a , pos iadające  c z y s t e g o  m a j ą t k u  o d  
z i p .  9 0 0 , 0 0 0  do 1 , 0 0 0 , 0 0 0  i n c l u s i v e .  —  O -  
so b y  w y m i e n i o n e  p od  l i t .  b,  p o s i a d aj ą c e  m a j ą 
t k u  od" z ł p . 3 6 0 , 0 0 0  do  4 0 0 , 0 0 0  m c i ,  —  3 .
O s o b y  w y m i e n i o n e  j i o d  l i t .  m a j ą c e  r o c z n e g o
d o c h o d u  od 4 0 , 0 0 0  do 4 1 , 0 0 0  z i p .  m c i .  —  4 .
O s o b y  w y m i e n i o n e  p od  lit e .  k l d r e  p ł a c ą  t-°-  
c U j  d z i e r ż a w y  od z ł p .  6 0 , 0 0 0  Jo  6 6 , 0 0 0  m -

N a s t ę p n i e  na przy  by Wające k » * d e  z ł p .  1 0 0 , 0 0 0
m a j ą t k u  w y m i e n i o n e g o  w k l a s i e  I p o d  l i t .  t
4 0 , 0 0 0  pod l i t .  b,4. 0 0 0  pod l i t .  na p r z y 
b y w a j ą c e  o p ł a t y  d z i e r ż a w n e j  b , 0 0 0  p o d  l ' t . .  
p o w i ę k s z a ć  się" b ę d z i e  of iara o j e d n ę  g r z y w n ę

s r e b r a .     , , .
A l t .  4.  Kt o  d o  w i ę t e j  a n i ż e l i  j e J n e j  « w y -  

m i e n i o n y c h  w k a żd e j  k l . s i e  k - t e g o r y j ,  z mają-  
t k u  lub d o c h o d u  s w o j e g o  n . l e / . y ' ,  z lozyc^ ęi z i e  
o b o w i ą z a n y  o s o b n o  od k a żd e j  k a t e g o r y l  o f iar ę  
w s r e b r z e  p o d ł u g  w ł a ś c i w e j  s o b i e  k l a s s y .  U d  
p e n s y i  o s ó b  w o j s k o w y c h  b ę d ą c y c h  m  l ini i  b o 
j o w e j  , of iara p o w y ż s z a  p o b i e r a n ą  m e  b ę d z i e .

\ r t ,  5.  R » ' ^  N a r o d o w y  m i a n o w a ć  b f d / . i e
D e p u t a c y ą  ’o a c z e l n ą  * j e d n e g o  S e n a t o r a  i 2 c b  
G z ł o  n k ó w i z  by P o s e l s k i e j  do c z u w a n i a  n ad  w s z y -  
s t k i e m  , co s k ł a d k i  tój d o t y c z e ć  m o ż e .  
D e p u t a c y a  ta,  za p o r o z u m i e n i e m  s i ę  z w ł a d z a m i  
r e p r e z e n t a c j i  n e m  i m i e j s c o w e m i ,  w y z n a c z y  w 
każdym p o w i e c i e ,  w każdemmieście w o j e w o d a -



kietn , w Warszawie w każdypj cyrku le ,  Depu#  
tacye  pomocnicze złożone z osób stan mająt
kowy  obywatel i  dokładnie znać mogących,  któ
re  w przeciągu dni lOciu ułożą spis wsze lki ego  
stanu osób wok ręg usw o i m stale zamieszkałych,  
do kiass w art* 3 wymienionych pol iczyć się mo
gących , to jest: mających przynajmniej 20,000  
s&łt. majątku na , lub ni eruchomośc iach z i e m 
sk i ch  i mięjidkich; a ■ 0 ,000  w ha ndlu , p r z e m y 
ś l e ,  fabrykach ,  tudzi eż  u rzędn ików *łt.  3 ,00 0  
albo wyżej  p e n s y i pobier a jących,  lub innych osób 
odpowiedni  dochód z j ak i egobądź  ź ród ł a  pos ia
dających , dzier żawców płacących najmniej z ł .  
4 , 0 0 0  rocznej  dz ie r żawy.

Art. 6 . Deputacye pomocnicze wybiorą,  k a l -  
da w swoim powiec i e ,  mieście  wojewódzkiem i 
cyrkule  miasta Warszawy,  8 obywateli  z chara
kteru i patryotyzmu zaleconych,  i i le być może  
stosunki  majątkowe miejscowe dokładnie i oso 
b iś cie  znać mogących , którzy złożą I )eputa
cy i naczelnej  zaręczenie na piśmie ,  s ł owem h o 
noru stwierdzone i pod gotowością przysięgi   ̂
iż  powodowani jedynie miłością ojczyzny i do 
brem pubł icznem bezstronnie i bez żadnych  
względów zdanie swoje wynurzać będą, D e p u 
tacye pomocnicze są mocne w każdym powie 
c ie  i cyrkule  w miarę potrzeby wybrać k i l 
ka kompletów przys i ęgłych,  każdy z ośmiu osób 
z łożony .

Art.  7. Wolno jes t  każdemu z łożyć na p i 
śmie deklaracyą Deputacyi  pomocniczej ,  obe j 
mującą stan majątku lub dochodów , i również  
s ł uży  każdemu prawo wyłączyć  trzech z po 
między  ośmiu przysi ęg łych  przez Deputacye  
pomienione  mianowanych,  aby co do jego oso
by  nie wyrokowali .

Tym celem wywieszone będą przez fdni 8 vr 
sądach pokoju każdego powiatu, w biórach Prezy
dentów w miastach wojewódzkich,  a w Warsza
wce w biórach Komisarzy cyrku łowych  dwie l i -  
Sty, jedna mianowanych oby waleli  przysi ęg łych ,  
druga spisowi uległych.  Kto w terminie tych  
dni  ośmiu deklaracyi majątkowej i wyłączeniu  
Ha piśmie nie z ł oży,  ulegnie prek luzyi .

Art. 8. Obywatele wezwani przez D e p f /  
„tacye pomocnicze na przys i ęgłych  w ko napie* 
cie trzech przynajmniej  cz łonków większością  
głosów,  i czerpając powody j edyn ie  we własnem 
przekonaniu ,  wyrzekną ,  do jakiej klasy ma 
bydź policzony każdy mieszkaniec  kraju,  obję
ty spisem przez Deputacye  pomocnicze  wygo
towanych.  W razie równości zdań, zdanie tycjł 
będzie obowięzującem, którzy ustanowią poli
czenie do niższej.  Dekiaracye dobrowolnie z ł o 
żone , a przez Deputacye pomocnicze przysię
g łym  komunikowane , nie będą w niczem ście
śniać wyrzeczenia przysi ęg łych,  od którego żą
dne odwołanie nie s łuży .

Art.  9. Ocenienie  nujątku przys i ęg łych ,  
pole ca się Deputacyi  pomocniczej ; zaś rnająku 
posiadanego przez osoby składające Deputacją 
pomocniczą,  Deputacyi  naczelnej .

Art.  10.  W miarę ukończenia tabel klasyfi
kacyjnych,  takowe przesy łane  będą Deputacyi  
naczelnej ,  celem ułożenia l isty biorczej i prze
słania jej Komisy i Rządowej Przychodów i Skar
bu , dla urządzenia poboru.

Art. 11. Ułożenie  stosownych ins lrukcyj  i 
wykonanie  niniejsżej uchwały ,  poleca się Rzą
dowi Narodowemu.  —  W Warszawie dnia 7 li- 
pca 1831 r.  —  (Podpisano)  Prezyd.  w Senacie ,  
K o c h a n o w s k i , M. J. P .  Wł .  lir.  O strow skią 
Sekr.  Sena tu ,  J. U. N iem cew icz .  Za Sekr.  J. 
P.  f toz tw orow ski .

R OZ l̂ E  w i a d o m o ś c i .
Moskale zamyślają stawiać most na Wiśle  

przy granicy Pruskiej  , około Słońska,  gdzie 
jest po temu dogodna kępa.  Wszystkie  ni at e 7 
rjąły wcześnie  już są w Prusach przygotowane* 
Zakupiono także w Prusiech , wielką i lość wo
rów do piasku i narzędzi do karczuaków i k o 
pania fortyfikacji.

Od ch wili objęcia kommendy  przez Paszk ie 
wicza już gazeta rządowa Pruska,  ni© umieszcza  
owych,  dawniej tak częstych listów z obozu r o 
syjskiego: być może że wp ływ niemców do g ł ó 
wnej kwatery,  zupe łn i e  ustał.

Cholera nadzwyczajnie jest zjadliwą w Jly*



J L v  ta m te jsze , najriiegod*iwiej soHie
postępowały .  p o c z ą t k u !  pos t ępu ją :  /n '» U o  o-
twarte:  ok r ę t y  be* s m ^ 1 '
osadą za r a żo ną :  ,a często wydawano fa ł szywe 
Świadectwa.  Ca ł e  In f l an ty  podpa d ły  okropnej  
chorobie a przez  ko iomunikac j e  m o r s k i e ,  za 
grożone są P ru s y  i E u ropa .  Kupcy rn.anow.- 
cie w Rydze ,  p r zez  chciwość zysków,  i n ieze r-  
wanie s t osunków hand lowych  jak na jd łuże j ,  o-
Skrywali tajemnicą zjawioną chorobę.  ,

Rząd Na rodowy ina wydać pol eceni e ,  ze k to-  
fcolwiek z j e ń c ó w  r o . s y J . k i c h  , pokaże  się o 
mile od g r a n i cy  , i p r z e s t ąp ,  t ym •P«*obel°  
wskażany mu o b r ę b ,  n a t y c h m i a s t  r o s t r ze l any  
bedzie .  P a t r o l e  mocne  o b c h o d z ą  grani ce .

Jeden  z b y ły c h  u rzędn ików s . ę c . a  Roos tan-  
| eEo uięty w Łyszkowicach ,  z powodu ze g ro 
madzi ł  u siebie b roń ,  i osadzony  w więzieniu,  
pode rżną ł  s o b i e  O n c g d a j  ga rd ło  : wczesny r a 
tunek u t r zyma  go przy życiu.

Nieprzyj ac ie l  dopuszcza  się spus toszeń w 1 o- 
ck i em:  wycina zboże na p n i u ,  niszczy- ł ą k .  
wyrywa nawet  wa rz y wa ,  np .  m ł o d ą  kapus ty  
dziś do pożywienia  n iezdatną-

Pospol i te r u szeni e  już  j e s t  dok ł ad n i e  ur zą 
dzone .  Z zadz iwieniem widz ie l iśmy,  ze większaQ 7 ,0 U C i i i     ̂\
cześć opat r zona jes t  w b ron  „

N i e p r z y j a c i e l  posuwa się na doł  \ \  i s ł y  co- 
i -azbl iŻćj  grani cy  Prusk i e j*  gdzie go czeka  mos t  
z u p e ł n i e  p r z ygo tow any  i og romne  m a j o n y ,  
a ł ożone  tuż przy g r an i cy .  Mo/.e on pize j s
s ł e  w okol icach Nieszawy koło 15 b.  i za
cznie pusto szyć  k r a j  w M a z o w i e c k i e m  , K ah -  
ikiĆm.  —  Niech  się mie szkańcy  gotuj ą do j ak  
n a j d z i e l n i e j s z e g o  odpo ru  skoro p e w n ą  powe-  
i m a  wiadomość o p r z e j ś c i u  Wis ły;  mech  roz-  
poczną s t r a s z n ą ,  na jok ropn i e j s zą  w o j n ę ,  me-  
h st anny bój ca łe j  ludności  przeciw c i emięzcom,
n iepoko jąc  wroga dnicńi  . n o c ą ,  mor du j ąc  jego
czynność, n a p a d a j ą c  pojedyncze oddziały , stra
szną  .nogą L zadać k lę s k ę ;  pobici , rozpro-  
szen i ,  niech nie tracą odwag*, gdyz  
4 warty tn boju z jego massamr, me, w walnej^br- 
W te  mogą go pokonać, «1* ciągłettt tylko szar- 
jianiem i  nużen iem , i  przecinaniem wsze ic

ko mm un i kac j i  w ty l e ,  gdyby się g łęb i e j  w k r a j
posuną ł .  -•

f /ątwo zajśdz m o ż e ,  Związki z W a r s z a w ą  
b ę d ą  spó łbr ac iom naszym  w Kujawach i w Ka 
l i s k i m  p rze c i ę t e ;  n iech wtenesas  n ie  wierzą  
ba śniom,  jakie na j s zdni cy  rozpuszczać zaczną:  
i e  wojsko narodowe pobi t e ,  ze się podda ło  , ze 
War szawa  -wzięta i t. p» *—■ ^  teuczas w ła śn i e ,  
k i e d y  s i^  oni  l i i i  Warszawie posuwać z ec h cą ,  
na leży jak na jdzi eln i ej  i n iezmordowanie  u d e 
r zać  na nich z t y ł u ,  a zewsząd p a r c i ,  muszą  
g rób  zna l eśdz  na z iemi  naszej ,  za zuchwals two,  
za spus to szen i a  i za okruc i eńs twa.

Powst ańcy  l i tewscy stoją obozem o dwie mi- 
U  od Bauzka w l iczbie  2000 ,  nad grani cą  K u r 
l and z k ą . —  ̂Łiat z Mitawy z 3go czerwca donosi  
e mococm szer zeniu  się cholery w K u r l a n d ji.

Między dz i e ł ami  w ze s z ł ym  mie s i ącu  wy s z łe-  
mi  w j ę zyku  n i em ieck im  zagrani cą  są Pol sk i e  
n a r o d o w e  pieśni  na s t ępu j ące :  O rz e ł  b i a ł y ,  2 9  
l i s t opada ,  wiersz na wzięcie Modl ina p rzez  P o 
l aków i Oda Brodz iń sk i ego .

C e s a r z  Mikoła j  pol ec i ł  goberBatorovd Ma ło -  
f ó s sy j s k i e m u  u tworzeni e  z kozaków 8 pułków* 
l e k k i e j  kawaier j i  i oddani e  ich do reze rwy  sto
jącej  pod rozkazu mi h rab i e  go T o ł s t c y .

 ̂ Z  Londynu  pod dni em Iszyru  l ipca donoszą,  
i e  pozy czk a  dla Polski  p r z ysz ł a  juz do s k u 
tk u  ze p r zed  cz t e r ema dniami  jes zcze ko n t r ak t  
jej  do War szawy odes ł ano.  Oprócz tego mówio
no jtifc od Id  dni  w Lo ndyn i e  o pożyczce  d lą  
Boiska irriljona sz t e r l i ngów.

W  ostatnich chwi lach,  Konstan ty  poodpędza ł  
nd  s iebie Moskal i :  za t r zyma ł  t y lko  T i ą b i c k io -  
go i Oiend/ .k i ego Polaków.  Ciąg le  wsporm- 
n a ł  o Po l i c e ,  Warszawie,  o szczęś l iwych dla 
n iego czasach be lweder ski ch :  , , Kocha ł em i ko-  
cham (m ów i ł )  Polaków:  dziś nawet  uwielbi am 
ich i podz iwiam.64- Nie b y ło  to n ieprawdą .  K on
s tanty  jeszez/e p r zez  babkę swoją, na t ron P o l 
sk i  p r zeznaczany ,  m ia ł  pewną mi łość  do Po la 
ków.  Ale by ło  to kochanie  t yg r ys i e ,  moskie
wski e .  Kocha ł  nas tak j ak  my kochamy ma ł -  
PV, P 8J  * i nne  u lub ione  zwierzęta domowe* 
Ńieuio&aa wątpi ć ,  i e  śm ie r ć  jego ucieszy dwór



pe t e r sb u rg s k i ,  k tó ry  nie wiedzia ł  co z nim r o 
bić.  Świadomi  zasad gabinetu nad newańsk i e -  
go,  nie wahają się twierdzić ,  ze śmie r ć  K o ns t a n 
t ego , '  nie by ł a  na tur a lną .  J es t  to zw yk ł y  spo-, 
8Ób u Moskal i ,  pozby wania się t ych ,  k tó r zy  są 
n i epo t r zebn i  l ub  zawadzają.  Jeże l i  n«sz g łos  
dojdzi e do x iężny  Łowicki e j ,  n iecha j  nie p r zy j 
m u j e  ł adne j  pensj i  od Moskal i :  w i adomo  j es t  
jak oni umieją  płac i ć  pensj e.  S t an i s ł aw  Au* 
gust  w m a r m u r o w y m pa łacu w P e t e r s b u r g u ,  
zna laz ł  taką  zapła tę .  Naza ju t rz  j edna k  po j e 
go ś m i e r c i , wyprawiono sut e nabożeńs two i 
p r zywdzi ano  g rubą  żałobę .

W ie lk i  x i ą i e  K o n s ta n ty . •—- T e n ,  k tó ry  był -  
pos t r achem mężów, s t a r ców,  dziec i  i k ob i e t ;  
k tó r y  p r zed  ośmiu mies i ącami  , p r z e b i e g a ł  z 
bu k i em ul ice  Warszawy,  i c ie s zy ł  się grobo* 
wein mi lczen i em i uniżonośęią  p r zechodn iów  , 
k tó r y  n a k ł a d a ł  k a jd a n y ,  na m y ś l i ,  uczucia i 
s ł owa,  po tępi a ł  wedle  chwilowej fantazj i ,  ubiór ,  
chód,  sposób mówienia;  wszechwładny pan P o l 
ski  i prowincj i  p o l sk i ch ;  nie żyje.  S t a ną ł  
p r ze d  t r on em  Przedwiecznego ,  oblany ł zami  i 
k rw ią  tylu n iewinnych  ofiar, p r zygn iec iony  s t r a 
szl iwym c i ęża rem własnego  sumien i a .  Dziś,  
n i e  do nas należy sąd o n ieszczęś l iwym.  N ie 
szczęście i ś m ie r ć ,  rozbraja gniew i sp r a wie 
dl iwy żął Po l aka :  wytrąca nawet  % d łoni  j ego  
miecz  kary  i zems ty .  Niechaj  się za nas p o m 
ści his tor ja.  Noc 29 i n topod*  , uk ró c i ł a  jego 
du mę  , wyrwała go z urojonego świata , z obrębu 
pod ło śc i  i po ch l ebs tw a : uczu ł  w ła sną  zniko -
mość i s ł abość ,  u j r za ł  nagą p rawdę  i z ad rża ł .  
W y g n a n y ,  up oko rzony ,  nie śm ia ł  pokazać  czo
ł a  p rzed b ra t em,  u k tór ego za t r oo  o k u p i ł  so
b i e  s amowładz t«o  k i lku mil jonów ludzi :  g n ę 
b i ł  i n ę k a ł  tych ludzi ,  a w chwili  smu tku  ś ż a 
ł o b y ,  jeszcze ich ł a s k i  zebrać  mus i a ł .  W y p u 
szczono go w całości bezp i eczeństwie ,  ze s z ko- 

sp r awy publ i cznej  ; a odtąd gdy p i e rwszy  
k r o k ,  j*ko wygnaniecy s tawi ł  za B u g i e m ,  nie 
zna laz ł  s n u ,  nie zna ł  spoczynku .  D łu g o  
jeszcze  nie wier zy ł  wielkości  spr awy , k tó r e j  
pa d ł  of i arą ,  on k tóry się nauczy ł  t y lko  po ga r 

dzać ludźmi :  b y ł  świadki em o lb r zymich  i krwa
wych bi tew,  widział  cuda,  i dop ie ro  pozna ł  tych, 
k tó rych  pr zez  lat 16 poznać nie chcia ł .  Gnu- 
śna melar i chol j a ,  opanowała  dus*ę  : s t ęp i a ł  «. 
m y s ł ,  z aw ar ły  się namiętnośc i :  serce zajęła roz
pacz. Ci ęża rem sam sobie i swojej rodzinie,  
w le k ł  ostatek życ i a ,  bez nadziei  na przyszłość,  
ze wz d rygn i eu i em na p rzesz ło ść .  Opuszczo
ny od innych  , j eszcze  u j r za ł  w około  siebie 
Polaków,  k tó r zy  sp r awę  najdroższą  ojc^y^oy,  
dla niego się poświęcić poważyl i  : zamknęła  
mu powieki  r ęka Po lk i ,  w k tó r e j  j e d y u i e  wi« 
dz ia ł ,  anioła  pocieszy cielą.

St rasz l iwa śmie r ć ,  s t raszl iwa kara .  Wy] któ
rych  p r zeznaczeni e  pos t awi ło  na szczeblu,  z kto* 
r ego  o losach narodów stanowicie ,  pomni jc i e ,  
że j e s t  Bóg sp r awied l iwy ,  k tó ry  bier ze  na s i e
bie obronę  n iewinnych ,  a d u m n y c h  upo ko rz e 
n i e :  n i ezapomina j ek '  , źe nic na świecie  nie 
masz s tn łęgo,  co się aa cnocie i sprawiedliwości  
n ieopi era .  Mikołaju!  czy liż śmie rć  twojego po
mocn ika  i bra t a ,  twoich dowódzcÓw w wojska 
i radzie;  za raz i ,  k tór a  cię wypędza  z własnych 
pa ł ac ów,  nie sprowadzą ciebie  na d rogę  p r a 
wdy i pokoju:  alboż oiewidzisz  jeszcze karzącej  
r ęk i  Opa t rznośc i ? , . . .
Do je n e r a ła  L iegert do w o d zcy  d y w iz j i  wojsk 

rossy jsk ich  w korpusie j e n e r a ł a  P ahlena .
Nie zgłaszam się do ciebie j e ne r a l e  z uża l e 

n i em aa sp u s to sz e n i a , j ak ich  się wojsko pod 
twemi  rozkazami zostające p rzez  poby t  swój w 
ma ją tku  moim Garno  wie. dopuśc i ł o ,  a k tór e  by- 
ł y b y  zapewne  n i e równie  znaczni e js ze  , gdyby'  
umie  b y ł  n ieoch ran i a ł  r odak,  k tór ego  los n i e 
szczęsny w s k a z a ł  na wari ozenie z b r a ćm i  swe- 
nii; s t ra ty  bowiem mają tkowe  dla Polaków po
święcających jvszyslko co im jest  najdroższego 
dla wywalczenia bytu na rodowego ,  są n i ezć m:  * 
lecz  n i emogę być  oboj ętnym na zrabowanie  
pi *.ez ciebie  j ene r a l e  k i l ka d z i e s i ą t  tomów r ó 
żnych  d z i e ł  z b ibl ioteki  mojej .  Jakąż mieć mo- 
źe.sR z zaboru powiększej  częśc-i dz i e ł  l i b e r a l 
nych ko rzyść?  Sy ny  północy n ie  doj r ze l i  j e 
szcze do pojęcia ideów l iberalnych, ,  dają n a p
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Iceo nie»»pr*ec*óoy cSowód w zacjelej  walce 
przeciw n iepod leg łośc i ;  czyli/,  mes* zamiar  r o t -  
szerzeń t e r a  Jane świa t ło  oczy despotów,  posrod 
ru sk i ch  zastępów i hord A z j a ty c k i c h ?  s i e s ą -  
dze '  N i eby łoby  to robić p r zys ług i  samodzier zcy 
Ross ji panu  swojemu,  n i e by łoby  to godnym wie r 
nego s ł u ż a l c a  , j ak i emi  są ty siące w szeregach 
moski ewski ch  wojowników /. rodu Ge rmanów ( ) 
k tó r zy  oiei  ntnieni.jc się z ap rzedan ia  swojego 
d e s p o c i e ,  walczą * takim za p a ł em  w sprawie 
ba rba r zyńs twa ,  j ak  gdyby  walczył ,  za wolność 
i n iepod leg łość .  Zwróć mi więc j e n e r a l e  z a 
b r ane  k s i ążk i ,  up r ze jmie  cię eto p roszę ,  p r zez  
co dasz  dow ód ,  że odczytawszy je poją ł eś  r e 
wolucją naszą,  gdyż zaczynasz cudzą szanować 
w łasność  Zos tawione u k tór ego z obywate l i  
k r a ju  naszego k s i ążk i  moje,  dojdą mnie  z cza- 
s e m . Pu łkown ik

( A  .n. )  Sessja p rzeszłosobotn i a  izb p o ł ą 
czonych ,  n i ezap rzeczen i e  do liczby tych na r ad  
pub l i c znych  s e jmowych należy , k t ó r e  między 
wielu i cne mi  po nocy 29 l istopada w szczytne  
dla nas p r zeznaczen i a  c iężarnej  odbył e tn i ,  na j 
wyższy ‘s e r com i umys łowi  dob rych  Polaków 
i n t e r e s s ,  a oczom ich na jmi l szy  p r z eds t awi ł a  
w i d o k .

O jakże dźwięczni e zab rzmia ły  w stęschnio-  
n ych  uszach naszych,  powoływan ia  s ek re t a rza  
sejiriu do zajęcia miejsc  właśc iwych,  przez świe
żo do wolnej  i oswobodzonej  Warszawy p r z y 
by ły ch  r e  prze n tanio w U kra iny ,  Wo łyn i a ,  P o 
dola,  t y-h  to mężów k tó r zy  aby tu się dostać,  
z herol czoetu  poświeceni em s i ę ,  t r u p e m  kła* 
dli l i czniej szego niep rzy jaci e l a  szeregi ,  i k tó 
rzy krwi  własnej  z a s ł u g a ,  i swych z iomkow 
ufnością  zaszczyceni ,  pomnoży l i  poważne i n i e 
podl eg łe  p or.a dc ów od radzaj ące j  się ojczyzny 
grono. Jak i egoż  unies ieni* godnym,  i r z ad 
kim b y ł  ten widok,  j*kie duszy  Polaka wz ru 
szenie ! czyż n i epodobne  t ak ow emu ,  jakiego 
doznają osoby mi łośc ią  zobopólną  gorej  ące,przez  
losy przeciwne i mniej pewne na d ługo  roz-

(*') Jenerał Uegert  jest rodem Niemiec.

ł ą czone ,  a pol em niespodz iewan ie  w tk l iwych  
objęc i ach,  właśni e  gdy już dla nich sam kwiat  
nadzie i  dosycha ł ,  naj rzewniejsze j  dozna wające 
radości ,  ż« się znów p o ł ą cz y ły . Z widoku po 
słów ł  poza Bugu do nas spieszących,  t ym wdzię
czniejszo pows ta ły  w o «s uczucia,  gdy na s t ąp i -  . 
ł y  po smutne j  wzajemnej  t ę s chn oc i e ,  po t ym  
sm o ln ym  p rzem ocą  i nieprawością  jako me* 
mn ie j s zym pods t ępem i chyl roś ci ą w Azji wy- 
lęg łpgo ,  bez ludzkości ,  sąsiada,  zrząckzon-en&Toz* 
szarpaniu j edno rodne j  Polsku; po roz ł ąc zen iu  
na tak d ługo  ojców od dzieci ;  s i ós t r  od braci ,  
k r e w ny ch  od k r e w n yc h ;  po $e rwan iu  kosz to 
wnego ogniwa wszelki ch rodzinnych między j e 
dną  i tą samą f .mi l ją  P o l s k ą  odwiecznych  
pr zy jaźni ,  pokrcwiei is twa ,  i majątku s t osunków;  
po dope łn i e n iu  że tak powiem,  przez  pąże r cę  
P o l s k i ,  tak c iężkiej  zbrodni  r abu n ku  publ i c z
nego,  po zadanym wbrew praw ludzk ich  l Bo 
skich gwałcie ,  ó  jakże mi łym jest coraz to da l 
sze rozwijanie  się wschodzącej.  nam ju t r zen k i  
zbawienia i od rodzeni a  się wie lki ej  o j czyzny 
naszej ,  w jej godnych  do na# garnących się s y 
nach;  j«k mi łym  u iówię ,  j  *kby gołym o k i em  
to dośc ign ien i e ,  n igdy n iechybne j ,  zawsze dz i a
ła ją ce j  pod ług  odwiecznych wyroków Niebios 
sp rawiedl iwości ,  któr a j edyn i e  pr zez  t ych,  k t ó 
rzy  w takową nie  wierzą,  jako w bieg prosty r ze 
czy re l ig i jno -mora lne j ;  za cud jakowy o k r z y 
kn i ę t a  zostaje;  p rzez  nas zaś k tór zyśmy  w Bo
gu i świętej  spr awie  na'szej ufać nie p rze s ta l i ,  
za rzecz  na tu r a ln ą  i która  nas t ąp ić  mus ia ł a  
jest. uw aża ną ,  i zą takową.'  g ł o s z o n ą . W sz a k 
że dla wszys tkich  uderzającetn by ło  to wido
w i s k o ,  r ównież  jak p e ł n y m  do uwag poeho* 
p e m , spost rzegać  posłannikó-w z naszych da * 
wnych  prowincj i  do Rossji jftkby żel r znemi  wię
zami i na zawsze do jej lodowatych zasad przy - 
k rępowanych ,  a teraz podnoszących głos wol
ności i swobody w i e j  samej prawodaws twa n a 
rodowego świątyni ,  gdzieśmy prz«d laty dwo
ma zaledwie widziel i  obcą i n iepr awą bo c e 
sarską koronę wśród ponurego ludu i m o n a r 
chy  milczenie? jakby strój jaki żałobny kła-
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‘ckiono ńa głowę króla,  który jedynie dla wi-
doków swej cesarskiej  korony,  zapragnął  ty
tułu 0  ssie rzeczywistości ;  k tóremu zachciało 
się być królem Po l sk im bez Po l sk i ,  ojcem 
narodu Polskiego,  bez dzieci polskich w na ro 
dzie; który s i eb ie ,  nas i świat cały pozorem 
ułudzie zamyś la ł ;  lecz w rzeczy samej niet i -  
łudz i ł ,  bo działa ł  bez czucia chcenia i wyko
nania prawdy,  czyni ł  bez własnego Zapewne 
przekonania,  aby to korony włożenie juz było 
ostateczną na dżieło przez Alexandra poczęte, 
przyłożoną pieczęcią; pewno snu instynkt  su
mienia przepowiadał  bliską przyszłość.  Któż, 
też z świadków lej koronacji  nie widział,  jak 
dalece smutnym by ł  w jej ciągu monarcha,  
smutnym naród.  Bo gdy się te wielkie odby
wały s c e n y ,  Sos się z nas ,  l o s  się z naszych 
naigrawał ciemięzco w: czuliśmy to,oni czuli i my 
t-ródze jarzmieui ,  Że Wszystko było przymusem 
i prawdziwości Wy raźnym-tył  ko przed rzyź a la
niem; bo ©prócz iuide kilku pierwszych Wzglę
dnych n ied ługo  t rwałych chwil panowania ze 
szłego ustawodawcy, czemże były późniejsze je- 
ż ii nie ciągłym gw ałtem  i gorzką ironią?.. Lecz 
o zmiano szczęśliwa! tom w tych samych m a 
rach gdzie niedawno ogłaszano wieczne z Mo
skwą s tos un k i ,  i k ładziono w skutku jakby 
drammatycznie umówionej sceny,  piętno n ie 
zmienną już być mającej trwałości ,  Ogłaszano 
skwapliwie pierw szy , łatwo nadanej ,  a łatwiej 
jeszcze przygwałconej ustawy warunek,  wie* 
cznego z cesarstwem które nam tysiąc śmier
ci za d a ło , spojenia , w tej samej niedawno or
łem d w u g 1 o w n y m posmucoaej świątyni,  w k tó 
rej dziś już Orzeł  biały i Pogoń parni ją, od 
zyskujemy nowe życie ,  nowe ojczyste ^przeż 
l i t  kiikaaaśtóe pot łumione tchnienia.  W idzie
my,  ó co za widok równie wspaniały,  jak zaj- 
m u jący; z pod rumowisk ręką dzieci odwalo
nego ciężkiego grabowego kamienia,  powstają
cych Polaków Z. najodleglejszych,  starej i wiel
kiej ojczyzny naszej krain.  Widz iemy zacnych 
posłąnników narodu,  nicponękauych lecz na
tręt o dni ład ni a łych,  lubo po lat tylu śnie cięż*

kiego despotyzmu, nauką nieszczęścia ń d o s f c  
ńalonych,  oświatą wieku która się do same- 
go barbarzyństwa przedarła, przyozdobionych,  
znakami własnej krwi za sprawę ojczyzny juz 
przelanej chlubnie napiętnowanych, widziemy 
tych prawych i wolnych reprezentantów z U- 
krainy mlekiem z miodem p łyn ą ce j ,  z rom an
tycznego P o d o la , z zyznego f r o ł y n i a , tu do 
nas przybyłych dla zasiedzenia dawnej dzie-  
dżiny, tych ławic poselskich,  na których ich 
przodkowie ustawę 3go maja wyrźekli.  Czy
je,z serce niezadrżało z roskoszy na ten widok? 
Co do mnie, Bogu składam dzięki, żem tej po
żądanej jak równie świetnej dożył  chwili. Wła
da silnie uvem sercem wdzięczność ku Niebu,  
li a dzieją plonu pełnej przyszłości,  rzeźwi in
stynkt jakby z góry pochodzący , le  Polskd  
w ie lka , potężna,  w dawnych granicach, jakich 
nam, jakich Europie potrzeba, po wstan ie . . , .

Wszakże innej Polski a&i m ie ć ,  oni innej 
■przyjąć ód nikogo nie możemy i hiepówinif-  
śmy. Wody Dniepru i Dźwioy jedynie zmyć 
ińogą plamę, która cięży i kala mocarstwo któ
re się stało pochopem, p działu nieszczęśliwej  
dotąd Polski.  l anego uznania niepodległości  
Polski nie przypuszczano, ani go gabinety przy
puścić mogą, Nacóżby się komu przydała Pol
ska, ochydzona; bezsilna, chyba jednej Moskwie,  
& interess Moskwy z intaressem Europy stano
wi sprzeczność  którą głoszą ludy Franków, Ger
manów, Bretonów, a tej prawdzie będącej, Vox 
popali,  Vox Dei,  żaden gabinet głośno zaprze
czyć nie śmie. Ludy chcą pokoju, a nie Uia po.  
koju bez Polski wielkiej i n iep o d leg łe j , ani 
leż mjr powoławszy braci naszych z za Niem
na, i Bugu do łączenia ślę z sprawą naszą ; s ic  
opuśeierny ich chcemy z nimi dzielić los życia 
lub śmierci,  i nic będziemy nigdy bratobójcami.

Wszakże (pozostaje mi jeszcze do wyraże
nia myśl którą powziąłem wśród sessji połą
czenia Się naszego w sejmie z Żabużańskiemi  
posłańnikami narodu , a którą myśl wyczyta* 
•Jem także w Nrze 560 Kurjera Polskiego, aby 
dia uczczenia tej pamiątki ojczystej^ wybite
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* !# ły  m eda le .  N i e c h  one  będąz  s k r o m n e g o  k r u -  
szczu l ec*  z  kr ajowego* z t e go  s a m e g o  to ż e 
l a z a ,  k t ó r e  tępi  wr ogów n a s zy c h.  Ofiaruję z 
mej s tr ony  na t en  pr zed mi ot  15 cet narów la
n e g o  su r ow eg o  Żelaza w y b o r n e g o  <łe naj dro
b n i e j s z y c h  odlewów* moż e  artyści  tutejsi  przed-  
s i e we zm ą pr z ygot owani a m e d a l o w i  m o ż e  p i e 
ce k o p a l o w e  w Warszawi e  po dej mą s i ę  w y k o 
nania; kt oby  m i a ł  c hę ć  dobrą por oz um ie ć  się  
w tern zernną,  uznam w nim ż y cz l i w eg o  s p ra 
wie naszej  i m i ł o ś n i k a  o j c zy s t y ch  p a m i ą t e k . —  
Warszawa 1 3  Julj i  1 8 3 1 .  —  S e n a t o r  wojewoda,  
O  strowshi.

Sz.  Polka z Zawi sz ów D ą b r o w s k a  z B r o n o 
wa w K a l i s k i e m ,  n a d e s ł a ł a  w d. 29  maja za p o 
ś r e d ni c tw em  redakcj i  Kurjera P o l s k i e g o  z i p .  
80  w rubl ach,  i m i e n i e m  m a ł eg o  s y n k a  swoj e
go. P i e n i ą d z e  te nat yc hmi as t  z ł o ż o n e  z o s t a ł y  
w Banku P ol s ki n i ,  na o gó l ne  potrzeby  wojska  
na rodowego.  Kwi t  z a c h o wa l i ś m y u s iebi e  w 

^aktach.
Kaleczenie pisowni obrazą jest języka,  k a 

leczenie zaś przekazanych od przodków pam ią tek ,  
obrazą jest  dziejów i własności narodu. Tej osta
tniej obrazy dopuścił się a r ty s ta  pięknego pomnika, 
ku czci S tan is ława Małachowskiego , świeżo w ko
ściele katedralnym  wzniesionego. Pozbaw ił  on po
goń litewską krzyża  patFyąrchąlaego , k tóry ,  jak  w 
Ńrze 553 Kurjera Polskiego wyjaśniłem, g łówną o- 
zdobe i klejnot herbu tego stanowi. Zyczyćby więc 
należało, aby uchybienie to, nie przepuszczonem do 
potomności i za  świeża sprostow anęm było. — J. Z,

Do w ydaw cy Kurjera P o lsk ieg o ! Obcy narodowi 
polskiemu, ale czciciel świętej j e g o  sp raw y ,o b u rzam  
się na nadużycia, jakich się \y waszym kraju naw et 
pierwsi urzędnicy dopuszczają. — Dla zapobieżenia 
niedostatku żywności kaza ł  Rząd Narodowy kr. poi. 
zabrać zboże vv rekwizycją; rozkaz  ten z an ad to  ostio  
w ykonyw any po wioskach, w których się po k i lka
naście korcy zboża znajduje,  ale tysiące korcy zbo
ża dotąd nietknięte. Między innymi Scan, hr, VV. juz 
przeszło 1000 korcy pszenicy wywiózł do Krakowa, 
jak mówią, za  pozwoleniem prezesa kommissji wo
jewódzkiej przez komorę w \Vilczkowicach, przez co 
u nas zboże nie mato staniało. Tenże pan m a jeszcze 
2000 korcy, które podczas tu jego bytności,  m a spro
wadzić zamiar. P rze to  mam za obowiązek zwrocie 
uwagę rz ą d u , aby takowym podstępom, ogólnej spra

wie  sz k o d zący m ,  wcześnie zapobiedz zechciał. — 
Podgórze,  duia 2? czerwca 1831 r. — B retsehneider, 
Inżynier. ________

Wieczorna gaze ta  hamburgska umieściła  następu
jący  list z n a d  granic wołyńskich, pisany 16 czerw ca: 
Z wołyńsko podolskiem powstaniem idzie tak ,  jak  z  
litewskiemu Co moment zdaje się, iż jest p rzy tlum io
nem, codzień jednak przez cząstkowe powstania  na
biera więcej mocy i zaczyna  się stawać  bardzo nie- 
bezpiecznem. W szystk ie  używane dotychczas g w a ł 
towne środki nic nie skutkowały .  Jeżeli w jedneni 
miejscu przez postrach zdołano wrócić należną po
wagę urzędnikom rossyjskim, na tom iast  w drugieni 
miejscu bądź zabitymi", bądź wypędzonymi zostali . 
Fe ldm arszałek  hr. Sacken zdaje się posiadać stoso
wne przymioty do zadosyćuezynienia powołania  
swemu na Wołyniu. Pomimo tego jednak obawiać 
się należy, żeby surowość jego nie chybiła  celu, że
by niedostatek i podstępne dzia łania  mieszkańców 
nie pozbaw i ły  go wszelkich sił. Do szaleństwa pod? 
niesiony zapał mieszkańców , umiejących korzystać  
ze swoich rzek, błot i ogromnych lasów, daje czę
sto odnosić im zwycięstwu na nieprzyjacielu zniena
cka napadniętym: w razie  porażki daje im sposobność 
chronienia się w lasach niedostępnych regularnemu 
wojsku. Tym"sposobem Moskale już wiele szkody 
ponieśli. Przed tygodniem napadli powstańcy na pąrk  
artyllerji idący do arrnji rossyjskiej w Polsce będą
cej, nie mogąc zabrać  a rm at zagwoździl i je  u traci
w szy  sto ludzi przy tej wyprawie. P rz y  taktem  u- 
sposobieniu um ysłów  trudno przypuścić aby  za po
mocą oręża spokojoość przywróconą być mogła.
— Cesarz Mikołaj kaza ł  brać do wojska osoby na
leżące do służby duchownej,  jeżeli są młode i zdro
we, i ła tw o przez s tarszych w obowiązkach swoich 
zastąpione być m o g ą ,  ażeby przez to istotnie m ogły 
się stać  użyteczne o jczyźn ie ,  zw łaszcza  teraz  k ie 
dy dobro Rossji wym aga koniecznie powiększenia 
siły  zbrojnej. Do liczby tych mają należeć i dzieci 
duchownych: Jak  wyrachowano na 101,905 podo
bnych osób, 11,505 wyłączonych tylko zostanie od 
wojska. Dzieci duchownych w Petersburgu i ducho
wnych ze stanu szlacheckiego, są uwolnione od po
ciągu do wojska.

P o d ług  prywatnych wiadomości z Londynu, w sku
tku wielkiego rozdwojenia, jakie nastąpiło między 
członkami konferencji londyńskiej, miała się u tw o 
rzyć  mniejsza złożona z posłów franca /k iego i a n 
gielskiego. Ci mieli postanowić, że pomimo usilnego 
sprzeciwiania się ze strony Rossji i niewielkiego opo
ru ze strony Austrii, i Prus xiąże Leopold ma objąć na
tychm ias t  tron Beigicki, przyrzekając  mu w każdym 
razie  pomoc.



( )
D zienn ik i  pub l iczne  f ra n c u z k ie  m ó w ią  o z b ie ra n iu  

się  150,000 arm ji  na pół nocn y trh gran icach  p a ń s tw a ,  
z a p e w n ia ją ,  ze  r z ą d  juz  się zupe łn ie  z d e c y d o w a ł  n a  
w o jnę ,  i ze w c iągu k i lk u  tygodn i  m o żn a  sp o d z ie w a ć  
się  w ie lk ich  p o ru szeń  w o j s k a .

F ra n c u z k i  M e ss a g e r m ięd zy  innem i p o d a j e :  J e s t
r z e c z ą  zu p e łn ie  w y ja ś n io n ą ,  ze w sze lk ie  t ru d n o śc i  
c o r a z  n o w e ,  jak ie  się n a s t r ę c z a ły  w . z a ła tw ie n iu  
s p r a w y  Belg ick ie j ,  p o w s ta w a ły  z p o d u sz czen ia  m o 
c a r s tw a ,  k tó r e  b a rdzo  d o b rz e  rozum ie ,  ze j a k  t y U o  
oko l iczność  d o ty c z ą c a  się B e łgji  z a ł a tw io n ą  będz ie ,  
c a ła  u w a g ą  z w ró c o n ą  z o s ta n ie  n a  p ó łnoc  d la  z a j ę 
c ia  się  s p r a w ą  Dolski.  M oc a rs tw o  to s ta ra  się j a k  
ną jn ioenió j  o podburzen ie  k ró la  hołlendersk»ego,  p o d 
ch leb ia jąc  jego widokom , jego sam oiubs tw  u , a ż e b y  
t y l k o  p rzez  to u k ł a d y  w zg lęd em  B e lg j i 'p r z e d lu z y c ,  
o b iecu jąc  m u ,  ze skoro  ty lko  P o ls k ę  p o j o n a ,  z a i a z  
pó jdzie  do E u ro p y  i p o s ta ra  się o z u p e łn e  w y k o n a 
nie t r a k t a t u  w iedeńsk iego .  P ru sy  w brew  p r z e k o n a 
n iu  sw e g o  n a ro d u  pop ie ra ją  Hoss.ią, bez tego  bow ńnn  
w p ł y w  o d le g ły  Rossji mai oby m ia ł  z n a c z e n ia  n a  
d w o rz e  k ró la  ho lendersk iego .  P om im o  tego je d n ak  
nie  zda je  się, a b y  P ru s y  z pow odu  Bełgji  c h c ia ły  
z e r w a ć  p r z y j a z n e  z w iązk i  z F r a n c j ą  i Anglją .

I  L o n d y n u  z d n ia  29 cze rw c a  donoszą ,  iż w s t r z y 
m a n o  w y d a n e  p oprzedn io  pozw olen ie  m ło d y m  Ros- 
s ja n o m  uczniom  m a ry n a rk i  w a r sen a le  t a m te j s z y m  
pusz czen ia  się w drogę  z f lo t tą  z n a jd u ją c ą  się  pod 
S pi thead .  Z tej n a  p o z ó r  m ale j  okoliczności  w n o s z ą , 
iż  W k r ó t c e  m o g ą  za jść  kroki n ie p rz y ja c i e l s k i e  m ię 
d z y  Rossją  i Anglją, g d y b y  b o w iem  w ie lka  t a  f io t ta  
m i a ł a  ty lk o  mniej  zn acz ące  j a k ie ś  p r zezn acze n ie ,  b y 
ł a b y  bardzo  oboję tną  obecność  n a  niej k i lk u n a s tu  
m ło d y c h  Moskali .

G a z e ta  L o n d y ń s k a  Sun donosi : Nie z a d z iw i  nas 
t o  b y n a jm n ie j ,  jeżeli  w k ró tc e  -u s ły szym y,  że f l o t t a  
f r a n c u z k a  z n a jd u jąca  się  n a  d ro d ze  z T u l o n u  do Li- 
sb o n y ,  o t r z y m a ł a  r o z k a z  p o łą c z e n ia  się  z f lo t t ą  a n 
g ie l s k ą  w P o r t s  mu th, a ż e b y  wspóln ie  u d a ć  się na m o 
rze B a ł ty c k ie  , a żeby  poprzeć k rok i ,  jak ie  ł" r an c ia  i 
A ngl ją  n,a k o rz y ść  P o l s k i  p rzed s ięw z ię ła .  D ow od  p o 
dobnym zgodnego  d z ia łan ia  m ied zy  temi dw o m a  p a ń 
s t w a m i ,  więcej będzie  z n a c z y ł  u c e s a rz a  M ik o ła ja ,  
j a k  w s z y s c y  dyp lom aci  europejscy .  P o d ł u g w s z e l k i e 
go p o d o b ie ń s tw a  może już M ik o ła j  w  końcu i ipea  
u j r z y ć  żag le  t y c h  f lott  po łączo n y ch  n a  Bałty ku. Ż ą 
d a n ia  R o s s j i  w o s ta tn ich  czasach  p r z e s z ł y  już  w s z e l 
k ie  g ran ice  u m ia rk o w a n ia ,  b y łb y  już  p rzecie  czas  
p o k a z a ć ,  że  i c ie rp l iw ość  m a sw o je  g ran ice .

Z  P a r y ż a .  R o z s ian e  dobre  w ia d o m o śc i  w zg lęd em  
in te re ss u  P o lsk i ,  k tó re  m ia ł  p rz y w ie ść  k u r je r  z P e 

t e r s b u r g a  p r z y b y ł y ,  p o d łu g  z d a n ia  n ie k tó ry c h  l ibe 
r a ln y c h  d z i e n n i k ó w  z m y ś lo n o  ze  s t ro n y  m in is te rs tw a ,  
je d y n ie  na z a s p o k o je n ie  publiczności  i p o k ry c ie  p r z y 
g o to w a ń  w o jen n v ch ,  C o n s t i tu t io n a l  bow iem  zaręcza ,  
że co s i ę  ty c z e  Polski ,  pose ł  ro s s y js k i  b a rd z o  nieza- 
s p o k a ją ją c e  o d e b ra ł  od dw oru  sw ego  z a w iad o m ien ia .  
Z tego powodu wiele z n a k o m i ty c h  fam iij i  ? n a tc h n ie 
nia- p o ś ł a  r o ś s y is k u 4go b io rą  "paszporta ,  aby opuścić  
F r a n c j ą  i ud ać  się do Szw ujea r j i .

M ie szkam  pod N rem 480 na pi er  wszem p ię t rze  p rzy  
u l i c y  S en a to rsk ie j  w d om u W g o  K i i ż n ic z ó w .—  W e r 
ner)/, D r . ,  l ek a rz  d y w iz y jn y .

P o d  N rem  2853 p rz y  u licy T a m k a ,  p a r a  koni o raz  
ga rde roba '  po d o k to rz e  w o j s k o w y m  są  do zbyc ia .

W d n i u L itym  i i p ca dwie  K R O W V i z a n  te, jedn a 
bez  o d m ia n y  a  C. ru g a  ły sa ,  w y s z ł y  n a  ulicę  z dzie
dz ińca  p a ła c u  R a ź m iro w s k ie g o  i z g in ę ły .  K to b y  t a 
k o w e  u ją ł  lub o nich w i e d z i a ł ,  z a w ia d o m ić  ra c z y  
m a r g ra b ie g o  p a ła c u  K a ź m iro w sk ie g o  p rzy  u licy  K r a 
k o w s k ie  P rz e d m ie śc ie  pud N rem  394, a  p r z y z w o i tą  
o t r z y m a  nagrodę.

U rząd  Z a k ła d u  Rządów o G ó rn iczeg o  m ach in  p rzy  
u l icy  X ią / ę c ć j  w W a r s z a w ie ,  poda je  n jn ie jszem  do 
w iadom ośc i  publicznej , a m ia n o w ic ie  kogo to inie-  
r e ss o w ać  m oże , że  w dniu 26 b. m i roku odbęd z ie  
się l i c y ta c ja  w k anee ł la r j i  tu te jsze g o  z a k ła d u ,  na d o 
s ta w ę  Węgli d rz e w n y c h  m ia r  c z t e r o k o rc o w y e h  4001) 
w y ra ź n ie  c z t e r y  t y s i ą c e :  o w a ru n k a c h  o d b y ć  się m a 
jącej  l icy tac ji  , m ogą się do w ie d z ie ć  in te resenc i  w 
k a ż d y m " c z a s ie  w kanee ł la r j i  p o w y ż s z e g o  z a k ł a d u . — 
P is a r z  z a k ła d u ,  J . K o ssa ko w sk i .  K o n tro ł le r ,  J u s z y ń M .

Z a w ia d a m ia  s ię ,  iż na dniu 1 6 m . b .  o godz in ie  3ej 
ż p o łu d n ia  w h ió rze  U rzędu  R ządów  o -G órn iczego  m a 
chin n a  Solco, o dbędz ie  się l icy tac ja  na w y d z i e r ż a 
wienie m aję tnośc i  górniczej  K o s z y k i  tu  w mieście 
p rz y  ulicy. M a rs z a łk o w sk ie j  położonej .  W arunk i  tej 
d z ie r ż a w y  w k a ż d y m  czas ie  w ty m ż e  u rz ę d z ie  p rze j 
r zane  b y ć  m o s rą '— P isa rz  z a k ła d u ,  J .  K o s s a k o w s k i .  
K o n tro ł le r  J  u szyn  s ki.

P r z y  u licy  S en a to r sk ie j  w d o m u  P e ty s k u s  i N er  473 
s ą  d w a ,  t r z y  lu b -c z te ry  p oko je  n a  9giem p ię trze  od 
f ro n tu  b a rd zo  po rządn ie  u m e b lo w a n e ,  lecz bez  k u 
chni, do  w y n a ję c ia  na  m ie s ią c e ;  dow iedz ieć  się m o 
żna  u m a rg ra b ie g o  tegoż ,  domu.

Dziś z  r an a  c iep ła  stopni 12 . — W czo ra j  w pot. 22. 
T E A T R  N A R O D O W Y . Dziś; w z n o w io n a  kom . X iężna 
i P a ź .
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